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Sam odzielna Norwegia: Ż ołn ierze norw escy w  polu.

Samodzielna Norwegia.
N ad zw yczajne poczucie w olności, form alna n ie­

zdolność do zn oszen ia  obcego jarzm a, sk łon iły  
N orw egów  po raz trzeci w  ciągu h istoryczn ego  
rozw oju tej północnej krainy, do zerw an ia  unii ze 
Szw ecyą. N orw egow ie, dzisiaj jeden  z najbardziej 
u cyw ilizow an ych  narodów w E uropie, przed trzem a  
m iesiącam i og ło sili zerw anie  un ii ze Szw ecyą, 
przygotow ani n aw et do najcięższej w ojn y na w y ­
padek, gdyby S zw ecyą  s iłą  zbrojną chciała ich  
zm usić do u leg łości. D z ięk i zabiegom  dyplom acyi 
i kró la  O skara n ie  przyszło jednak do krw i roz­
lew u, w arunki zerw ania  unii pow ierzono uchw alić  
delegatom  szw edzkim  i norw eskim , zebranym  na  
konferencyi w  K arlstadzie. Obrady d elegatów  za­
k oń czy ły  się  szczęśliw ie  i oto od m iesiąca  N orw e­
g ia  sta ła  s ię  sam odzielnem  państw em .

Że do zerw ania  unii szw edzko-norw esk iej, za­
w artej w roku 1814  przyjść m usiało, o tem w ie ­
d zieli w szyscy , znający N orw egów  i ich zam iłow a­
nie w olności. N orw egow ie  od szeregu  la t przygo­
tow yw ali s ię  do zerw ania  ze Szw ecyą, a w idocz­
nym  tego  dowodem  były tw ierdze, jak ie  z każdym

rokiem  w zrasta ły  na gran icy  norw esk iej. T w ierd ze  
te  N orw eg ia  od la t czterech sta le  w zm acniała, 
aby na w ypadek w ojny ze Szw ecyą, m ogła się  
bronić i to bronić sk uteczn ie. P on iew aż zaś rząd  
norw esk i w iedział, że s iła  zbrojna jaką  Szw ecyą  
w ystaw i, conajm niej dw ukrotn ie przew yższy  s iły  
N orw egów , starano s ię  w ięc  n a  gran icy  południo­
w o-w schodniej —  zw łaszcza  na górach, z natury  
już praw ie niezdobytych, budow ać tw ierdze, które  
m iały  pow strzym ać ew en tu a ln y  napad Szw edów . 
T w ierdz tych pow stało  w ostatn ich  la tach  blisko  
dw adzieścia , z k tórych n ajw ięk sze  są  F red erik sten  
i K ongsw inder.

W  czasie  w ojny N orw eg ia  m oże w y sta w ić  naj­
wyżej 100 .000  w ojska. J e s t  ona zatem  znaczn ie  
słabsza  od S zw ecyi, która oprócz 100 .000  arm ii 
czynnej, m oże na pole w ojny pow ołać jeszcze  
przeszło d w ieśc ie  tysięcy, rezerw . Ż ołnierze norw e­
scy  są  jednak doskonale w yćw iczen i, poza tem  są  
to ludzie ogrom nie w ytrzym ali, s iln i i pod 
tym w zględem  przew yższają  żo łn ierzy szw edzkich.

W  uzupełn ien iu  artyku łu  podajem y w  d zisiej­
szym  num erze fotografie , przed staw iające tw ierd zę  
K ongsw inder, oraz żo łn ierzy  norw esk ich w  polu.

Związek sokoli.
W zrost liczb y  gn iazd  sokolich , ich  c ią g ły  rozwój 

i  postęp, pogłęb ian ie  s ię  id e i sokolej w  społeczeń­
stw ie , oto pobudki, które spow odow ały, że luzem  
poprzednio idące gn iazda  sokole, rozrzucone po 
całym  kraju, z łączy ły  s ię  przed la ty  dwunasto  
w  jedną siln ą  organ izacyę: Z w iązek  polsk ich  tow a­
rzystw  g im nastycznych  sokolich . Od tego  czasu  
datuje s ię  je szcze  znaczn iejszy , jeszcze  potężn iejszy  
rozwój sok olstw a polsk iego. D z iś  do zw iązku n a leży  
142 gniazd, podzielonych  na 7 okręgów . O kręg I. 
(krakow sk i) lic zy  31 tow arzystw  z 3223  człon k a­
mi; okręg II. (tarn ow sk i) 12 tow arzystw  z 1027  
członkam i; okręg III. (rzeszow sk i) 16 tow arzystw  
z 1645  członkam i; okręg  IV . (przem yski) 18 tow a­
rzystw  z 1979  członkam i; okręg  V. (lw ow sk i) 25  
tow arzystw  z 4 2 4 4  członkam i; okręg  V I. (tarn o­
po lsk i) 15 tow arzystw  z 1793 członkam i, w reszcie  
okręg  V II. (sta n is ła w o w sk i) 25 tow arzystw  z 2729  
członkam i. R azem  tedy w szy stk ie  okręgi i gn iazd a  
lic zą  16 .640  członków . Z wzrostem  lic/.bow ym  id zie  
w parze rozwój ży c ia  sokolego, poczucie potrzeby  
łą czn ości i jed n o litośc i dzia łan ia . Coraz m niej 

[w  kraju gniazd, które by ły  raczej kasynam i m ało- 
m iasteczkow em i, ku źn ią  p lotek  i zaw iśc i, przed­
sięb iorstw am i przedstaw ień  am atorskich i tp., a coraz  
w ięcej gniazd, których żyw otność zazn aćza  są  im ­
ponującą liczbą ćw iczących  członków .

D ow odem  tego  i w yrazem  był ostatn i zjazd  
delegatów  zw iązku w e L w ow ie  w n ied zie lę  dnia  
8 b. m. T oczy ły  s ię  one przez ca ły  dzień w  gm achu  
M acierzy sokolej przy udziale 113 delegatów , repre­
zen tujących  71 gniazd zw iązkow ych , a pod przew o­
dnictw em  zasłużonego prezesa Z w iązku dr. X aw e-  
rego F iszera . Z pom iędzy ca łego  szeregu  uchw ał, 
pow ziętych  na  tym zjeździe, w yszczegó ln ić  n a leży  
uchw ałę, iż  w yd ział zw iązku obow iązany je s t  za­
b ierać g ło s w  w ażnych chw ilach  narodow ych. U chw a­
ła  ta  zapadła po długiej i bardzo żyw ej dyskusyi, 
w yw ołanej w nioskam i gniazd  gorlick iego  i lw o w sk ie ­
go I ,  w  k tórych  to w n ioskach  w spom niane g n ia ­
zda ośw iad czyły  s ię  przeciw  um ieszczeniu  w „P rze­
w odniku gim nastycznym * jednozgodnej en u n cyacyi 
prasy polsk iej z początkiem  tego  roku w obec w y ­
padków  w  K ró lestw ie  polskiem . Z w n iosków  tych  
przyjęto prócz podanej w yżej rezo lu cyi ty lko jeden  
ustęp , m ianow icie: zjazd d e legatów  uznnie w y s tę ­
pow anie członków  T ow arzystw  sokolich  w  artyk u ­
łach  dziennikarsk ich  przeciw  postanow ieniom  w ładz  
sokolich  za naruszenie karności sokolej.

W  num erze dzisiejszym  podajem y portrety  pre­
zydyum  zw iązk u oraz naczeln ik a  zw iązku pana  
A n ton iego  D ursk iego.
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Samodzielna Norwegia: O gólny w id ok  m iasta  i tw ierd zy  K on gsv in ger  w  N orw egii.


